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Z  powodu kończącego się ćw ierćrocza , Redakcya ma zaszczy t zawiadomić Publiczność 
z e  G a z e t a  k r a k o w s k a  w następującem  ćwierćroczu wychodzić będzie pod tem iż same m i ja k  
dotąd warunkami. Osoby życzące utrzym yw ać G a z e t ę , zechcą się zg ło s ić  do D rukarni St. 
Cieszkowskiego  (w rynku) dla zapisania  się i  złożenia  zwyczajnej opłaty. D ruk, p a p ie r , w iel
kość i  czas codziennego wychodzenia G a z e t y  zosta ją  niezmienne, pod względem zaś w ew nętrz
nego układu , R e d a k c y a  ja k  dotąd i  nadal dokładać będzie wszelkich usiłow ań , ażeby to p i 
smo i  miejscowej potrzebie i  życzeniom powszechnym odpowiedzieć mogło.

Redakcya Gazety K rakow skiej czuje zarazem  potrzebę, przypom nieć Osobom, które to ob
chodzić m< z e , ze  W y s o k i  S e n a t  R z ą d z ą c y  (Obacz A .  5230 D. G. S . G a z e t y  k r a k : 
A .  205) * uw ag i ze wszelkie doniesienia urzędowe bądź od w ładz administracyjnych, bądź leź 
sądowych pochodzące w G a z e c i e  k r a k o w s k i e j  jako Rządow ej um ieszczanemi być winny, u ło ży ł  
się z  wydawcą G a z e t y  k r a k o w s k i e j , wskutku czego wszelkie odw ładz publiczny ch w inleressie p u 
blicznym , lub na powództwo stron prywatnych nastąpione postanowienia i  doniesienia za  opła- 
tą  po g r:  10 od w iersza p rze z  ca łą  szerokość fo rm a tu  G a z e t y  k r a k o w s k i e j  przechodzą
cego, a po g r:  5 w p ó łu ierszu  c zy li w jednej przedzia łce  G a z e t y , zam ieszczane będą.

WIADOM OŚCI KRAJOWE.  
Część Urzędowa

A ro . 7874 D. W.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  P04.ICYI.

Wskutku  uchwały Senatu Rządzącego w 
dniu 15 września r. b. N.  5779 zapadłej ,  
podaje d0 poboczne j wiadomości ,  iż w d. 5 
pa źdz ie rn ik  r. b. w biórach Wydziału Spraw 
W ewnętrznych i Policy i o godzinie 10 przed 
południem odbywać się będzie Iicytacya in 
minus na dostawę dla pociągów skarbowych
na rok 1835/6 owsa korcy 741 garcy 1 3 ,  ‘
siana cent. l I 2 3  foflt> 50 — słomy kłóci; cent;

379 font: 6 0 , —  mierzwy cent: 569 font: 40, 
na k tórą  to licytacyą pretendenci tej entre* 
pryzy opatrzeni wstósowne vadium zgłosić 
się]zechcą.

K rakó w  22 września 1835 roku.
Senator Prezydujący 
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gośćmi ,  był obecnym przy wejściu oddziału 
pruskich woj sk ,  do obozu położonego w li
nii między naszcmi wojskami. N. Pani ko n
no objeżdżała szeregi piechoty, kawaleryi i 
nrtyleryi pruskiej , a u cereinonijalnym m a r 
szu połączonych wojsk Jej  C. M. jechała na 
prawem skrzydle szwadronu kirassyerskiego 
pułku  swego imienia. Przy przechodzeniu 
oddziału pruskich wojsk mimo rossyjskiego 
gwardyjskiegu oddziału;  wzajemne powitania 
jednogłośnem hura rozlegały się w szeregach 
wojowników. Po skończonym ceremonialnym 
marszu ,  oddział pruskich wojsk wszedł do 
przygotowanego dlań obozu , a Cesarstwo 
z Najjaśniejszym Królem Pruskim wszystkiemi 
znakouiiteini gośćmi, jenerali leteni i sztabami 
znajdował się na śniadaniu, w sali nowo wy
budowanego Belwederu w pośród większego 
obozu. Dnia dzisiejszego to jes t  16 wrze
śnia,  w czasie manewrów między wsią Ko- 
kaninem a miastem Ka l i s zom, 1 pozy cy jna 
baterya 7 artyleryjskiej brygady zająwszy 
pozycyę , odprzodkowula na św ieżo zżęleni 
po lu ,  gdzie po zbiorze niezupełnie zebraną 
była słoma. W  czasie wystrzałów, słoma z a 
paliła się i przy silnym wietrze iskra wpa
dła w jeden z amunicyjnych jaszczyków,  z 
k tórego Wlej  chwili wyjmowano ładunki;  
j aszczyk  rozerwało,  i przytyni nieszczęśli
wym wypadku,  jeden arlylerzystn pozbawio
ny życia,  a drugi mocno raniony został; 
więcej zaś nikomu nic się złego nie s ta ło ,  
nawet jeździec kierujący końmi (Ilandłanger) 
rozerwanego jaszczyka ,  niemniej konie zo
stały przy życiu pierwszy tylko trochę osmo
lony został.

P e t e r s  ni n r ,  14 Sierpnia. W  d o d a t k u  
do rozkazu dziennego z 16 sierpnia v. s., N.  
Cesarz Jiiić raczył oświadczyć sw ą  zupełną  
i doskonałą wdzięczność J. C. \V\V. Ks. M i
chałowi,  a monarsze zadowolenie dowodzą
cemu oddziałem gwardyjskim wo jska ,  który 
wstąpił  15 sierpnia do Kali sza ,  jenerałowi-  
adjulantowi Isleniew i wszystkim podkomen
dnym dowodzeniu i o f icerom,  za wzorowy, 
pod wszolkiemi względami stan tyci* wojsk,

a szczególniej  w pułkach: zbornym gwardyi 
pieszej,  grenadyerów Króla  Jmci Pruskiego 
i dywizyonu pieszej gwardyjskiej  a r tyl le ry i , 
za p iękną  i zdrową postawę żołnierzy po od
bytym marszu , za  odznaczający się we wszy- 
slkiem porządek;  również doskonałą i zupeł
ną  wdzięczność główno dowodząeemu czyn
ną  a rmiją jenera ł- fełdinarszalkowi , księciu 
Warszawskiemu,  lir: Paszkiewiczowi Erywań- 
skieinu, a monarsze zadowolenie dowódzcom :
3 korpusu piechoty, jenerał -adjutantowi  Rii- 
digier i dowodzącemu 8 dywizyą pieszą j e 
nerał-majorowi Paniutin I ,  tudzież dalszym 
podkoinednym dowódzcom i oficerom za o d 
znaczający się porządek wojsk 8 dywizyi pie
szej , które stały pod broni ą ,  w czasie kiedy 
wojska gwardyjskiego oddziału wstępowały 
d o  obozu pod Kaliszem. g .  c.

B e r e t s  16 W rześn ia . Wię ksza  część 
osób aresztowanych podczas zaburzeń w dniu 
3,  4 i 5 zeszłego miesiąca, a należących pra
wie wyłącznie do najniższej klassy lud u ,  o- 
trzyinawszy zasłużono skarcenie,  została już  
na wolność puszczona. Z pomiędzy tych , 
rzemieślnicy nie będący kra jowcami ,  otrzy
mali roskaz aby bezzwłocznie oddali się Z 
królestwa,  do którego ju ż  im więcej powra
cać nie wolno- Innych, rodem z prowincj i , '  
odesłano do ich miejsc rodzinnych; zatrzy ma
no zaś jes icze  w więzieniu małą tylko liczbę 
tak ich ,  którzy w czasie ich aresztowania 
upornie się bronili ,  ci ulegną  surowszym 
karom. g .  p .  s .

D nia  18 W rześn ia . Przybył  tu ks iążę 
Lcuchtenbcrgsk i  ze Sztokolmti.

IP lE D E Ś  15 W rześn ia . Dnia 6 b. m. zło
żył dwór żałobę po Cesarzu Franciszku.

Podług  najświeższych wiadomości z Cie
p lic ,  przybędzie tam oprócz Monarchów Au-  
stryjackicgo, Bossyjskiego i Pruskiego,  w i e 
le innych wladzców, przyjazd np. Króla  Vi r -  
temberskiego je s t  dosyć pewny,  wielkie po- 
diiliieustwo że nie on sam tylko odwiedzi  
sprzymierzonych Monarchów.

Paryż  10 Września. Na wczprnjszńj g i e ł 
d z i e  rzucono po raz pierwszy k w e s t y ę ,  c z y l i



przy zupełnym upadku znaczenia rządów 
Krystyny, nie lepićjby było dla rządu  fran- 
cuzkiego,  Don Karlosa wspierać. D zien 
nik ministeryolny Monileur da Conmerce za
wiera nawet artykuł,  w którym utrzymuje że  
w razie spóźnionego w dania sięFrancyi ,  w spra
wy hiszpańskie zwycięztwo na stroną Dori 
Karlosa wypaść musi. c p s .

D nia  )4 W rześn ia . Dziennik Yapor  pi
sze z Madrytu ie  korpus 10,001) zebrać się 
ma vv stolicy gdzie zaślubienie Izabelli  z naj
starszym synem Don Karlosa nastąpi.

P .  Courvoisier  Wie lk i  kanclerz Karola X .  
umarł  d. 10 b. ni. w Lyonie.

Dzienniki  oppozycyjne Guzct/e de Nor
mandie (w llouen) Daupltinois (w Grenoble) 
przestały wychodzić.

Pod dniem 5 donoszą jeszcze z Madrytu 
o spokojności stolicy. /Stan jednak prowin- 
cyi wcale nie jest  zaspokajający.  Sronnictwo 
konstytucyjonistów 1S12 r. rozszerza się co
raz bardziej.  W  południowej części półwy
spu powstanie z Kadix  rozszerzyło się aż 
do Corunna i Aigo.  Zapewnia ją  także że 
kapitan jencra lny Galicyi ,  j ene ra ł  Morillo 
przymuszony był schronić się na okręt  francuz* 
ki. Niewiadomo jeszcze jaki  wpływ wywar
ła odezwa Ministrów, trzeba się jednak  przy
gotować do mocnego oporu ze strony \  alcn- 
cyi, Katalonii i Arragonii ,  które chcą w T o r -  
tosa Juntę  centralną utworzyć,  l l ząd hisz
pański  liczy na rozdwojenie swoich przeci
wników.  W  tak smutnych okolicznościach 
oczy wszystkich obrócone są  na Francyę ,  k tó
r a  dotąd nic jeszcze nie postanowiła.

Listy z ł łajonne potwierdzają wiadomość 
°  °dparciu Karl istów z pod lłi lbao bez b i
twy. Bitwa pob Loz  Arcos tak zajęła K a r 
listów że wojsku na odsiecz Bilbao wysłane
mu żadnego oporu niestawiali.  O bitwie pod 
L os Arcos zawiera dziennik Senlinelle des 
Pyreiiees następujące szczegóły. »Dnia 2 o- 
puścil Kordova  we dwie kolumny z 10,000 
piechoty, 800 jazdy i 4 dział złożono Mendi- 
g o r r y ę ;  tylną s t rażą z 400 jazdy dowodził

brygadyer Don Miguel de Irribarra.  Bryga- 
dy er Adania wyruszył z Sesina w 6,000 pie
choty i 200 koni. Jenerał  Kordowa zajął  
stanowisko podLos  Arcos,  i zaciągnął  działa. 
Jenerałowie Iturahle i Mereno postawili dzia
ła swoje na północ od Solni da; 14 batalijo- 
nów Karlistów osadziły winnice okoliczne a 
Solarda rozdzielała obydwie strony. W sz y
scy mieszkańcy z Los  Arcos wyszli na o k o 
liczne góry. Około  12 w południe rozpoczął  
się ogień,  Guerillassy obydwóch stron ude
rzyli na siebie,  jedni  wołali:  niech żyje J -
zahella I I !  drudzy: niech żyje Don Iiurłos! 
niech żyje Ileligija! YV krótce rozpoczęta się 
kanonada i krystyniści wielkie karlistom za
dali szkody. Następnie uderzyli  krystyniści 
na trzy okopane batalijony karlistów, które 
już w wielkim były niebezpieczeństwie gdy 
Don Karlos  z 1 batalijonem Guidów *z Ala-  
va, ze świętą kompani ją i /. jeneralnyni szta
bem na pomoc przybył. Ogień trwał do 3.'r 
po południu,  w ten czas wpadli kailiści  na 
prawe skrzydło krystynistów i zmusili  inh 
do odwrotu.  Następnie ustąpił Kordowa ku 
Aiann.  Krystyniści zostawili około 300 za
bitych na placu bitwy.

G aże/te de F rance  pisze że w Estrnnia- 
durzc wybuchło powstanie,  i że rządowi Ma 
dryckiemu pozostały już  tylko Kastylije,  lecz 
i tam panuje wielkie oburzenie.  Legi ja  c u 
dzoziemska podług tój Gazety jest  w pocho
dzie ku Madrytowi.

Dziennik Sporów donosi pod d. 8 z Ba- 
jonoe: podróżni którzy wczoraj z Estel la  i 
okolic Sesma przybyli ,  opowiadają że s k u 
tek bitwy pod Los Arcos zniweczył plany 
Kordowy, chciał bowiem na jkrótszą,  i na j
dogodniejsza drogą  do Bilbao się przerżnąć 
i z okręgu Estel la karlistów wyprzeć.  Inne 
wojska z Saulandcr i San Sebastian miały tym
czasem osadzić Portugallctte.  Tymczasem k l ę 
ska Kordowy przymusiła go cofnąć się do 
l łalmaseda zkąd  wspólnie vvz ojskient w P o r -  
tugalelte działać będzie. Karl isci  go tują  się 
do korzystania z tych obrotów.

2*
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Bon Sens  pisze:  Gabinet francuzki za
stanawia się mocno nad położeniem Hiszpa- 
p .n i i .  Dziś była rada minist rów,  na której  
postanowiono osadzić kilka warowni hiszpań
skich wojskiem francuzkiein. Pe w ną jest  rze
czą że kilkanaście pułków wyruszyło już  ku 
granicy.

Kląże  Fr ias odebrał wczoraj polecenie 
rządu swego,  ażeby urzędownie zażądał  w 
inięszania się zbrojnego Francyi.  Don Kar-  
los przeznaczył  wdowie po Zumałlacarreguju 
dożywotnią pensyę jej  męża a córkom coro
cznie po 2000 realów.

Dziennik Monit&ur pisze: Kząd odebrał
wczoraj z Bajonne wsadomości urzedowe o 
ogłoszeniu w Madrycie konstytucyi z 1812 r. 
i utworzeniu Junty.  Królowa nie opierała 
się poruszeniu i odmieniła ministerstwo na 
czele którego Arguel les zostaje.  Wiadomo
ści urzędowe z Madrytu z 4 i 5 nadeszłe nic 
o te.ii nie wspominają.  Wgiełdzie jednak 
krąży nieustannie wieść że wskutku -przy
b ic ia  P. Mendizabał w  d. 6 wybuchło pow
s tan ie ,  i że on dawniej ju ż  oświadczył się 
za nowo uiworzonemi  Juntami.

Nadeszła wiadomość telegraficzna z Per - 
pignan z d. 10 podług której  Junta obradu
jąca w Valencyi przez Juntę  rządzącą  z 6 
osób z łożoną zastąpioną została,  na czele 
je j  stoi Almodovar.  Vice-prezydentem jest  
Don Lopez.  Z Bajonne donoszą że Junta 
w S a r a g o s s i e ,  po odebraniH odpowiedzi k ró 
lowej,  podała nowy adress, celem zniewole
nia je j  do obalenia ministerstwa i zwołania 
kortezów. W Kadix  wybuchło powstanie,  
na czele stoi gubernator .  Listy prywatne 
donoszą że w C orunna i  Fer ro l  w Galicyi Wy
buchła r ew ol uc ja ,  która się nadzwyczajnie 
prędko na wszystkie strony rozszerza.  Ar-  
m>ja g łówna  karl istów poniosła pod Mancha 
zupe łną klęskę.

P. Mendizabał  nakłonił  ministerstwo liz
bońskie do posłania korpusu posiłkowego do 
H :szpanii.  Ki lku członków w radzie mini
strów opierało s :ę temu,  a jeden oświadczył 
że na większą część armii portugalskiej ra 

chować nie można, że przeciwko Don K a r le - 
sowi bić się będzie.

Wieść o śmierci Paganiniego nie potwier
dza się włoskie nawet dzienniki piszą że zm ar
ły Paganini był bratem artysty.

Z  Madrytu donoszą że  Junty w Barcelo
nie i Yalencyi postępują swoim trybem , w 
Saragossie zas już  chwiać się poczyna i u- 
trzymuje że u jęła  ster tylko, dla tego, ażeby 
ten przy ówczesnych okolicznościach nie upad? 
w ręce  mniej uległych rządowi osób.

Dziś krążyła odpowiedź Junty Barcelon- 
skiej na postanowienie królowej z d. 3 wrze
śnia. Junta  wyraża się, że sprawie IzabeHi. 
II. zupełnie ulega, jednak z boleścią widzi że 
zagraniczna dyplomatyka szkodliwe wywiera 
na rząd wpływy i stoi na przeszkodzie pole
pszeniom w zarządzie Maryi Krystyny zapro
wadzić się mianyrn. W  dalszym ciągu od
powiedzi oświadcza Jun ta  że się rozwiązać 
nie może, dopóki ministerstwo nie da ręko j
mi, że lepszą drogę obierze.

Listy z nad granic zapewniają że karli- 
ści dowodzeni przez G uergue , pod inurami 
Leridy pobici zostali, i że do zwycięztwa 
legia cudzoziemska bardzo wiele się przyczy
niła. Z innej strony donoszą że karliści u- 
dali się do Katalonii wyższej ku Tamariia . 
Utrzymywano nawet że zdobyli Seu d’Urgels 
i osadzili wąwóz od Maturo prowadzący.

M onitor  ogłasza, że wydrukowane w L ip
sku a przez niektóre dzienniKi powtórzone 
pisemko p. t. .»Adres do ludu francuzkiego 
z okoliczności piątego obchodu uroczystości 
lipcowej,*  nie jes t  dziełem osoby, (Króla), 
której to przypisywać usiłują.

NaHoiuił zapewnia, że wszystkie pułki 
tutejszej załogi otrzymały rozkaz być na j u 
tro rano w pogotowiu do inurszu; przezna
czenie nie jes t  wiadome.

Zgromadzonym izbom prawodawczym 
w ich zwykłych miejscach posiedzeń, odczy
tane zostało postanowienie królew skie , za
mykające tegoroczne tychże posiedzenia. Człon
kowie izby deputowanych, których uie było
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więcej nad 80 obecnych w s a l i , rozeszli się 
natychmiast,  przy okrzyku: N iech  żyje k ró l!

M a d r y t . KrólowB wydala następujące 
postanowier ie : 1) Junty utworzpne dla wy
darcia mi władzy, w imieniu mojej córki Iz a
belli II  wykonywane,  ogłaszam za bezpra
wne i za zamach na zasady monarchiczne. 
2) Od* dnia ogłoszenia niniejszego postano
wienia,  rozwiązane są  wszystkie Junty,  k tó
re się bez mojej wiedzy i woli w rozmaitych 
częściach kraju utworzyły,  a rozporządzenia 
jej  uważane być m a ją  za niebyłe. 3) Opór 
niniejszemu postanowieniu stawiony, karany 
będzie jak  powstanie. 4) Wraz ie  niedopeł
nienia posłuszeństwa Junt ,  oddalą się natych
miast władze moje w miejsce takie ,  gdzie 
urzęda im powierzone bez przeszkód wyko
nywać,  i rozkazom rządu zadosyć-czynić bę 
d ą  mogli .— Nieposłuszni urzędnicy utracą 
miejsce i oddani zostaną pod sąd kBrny. 5) 
Junty pod żadnym pozorem podatków wybie
rać nie mogą ,  a płacący takowe do powtór
nego zapłacenia będzie przymuszony. 6) Człon
kowie Junt  odpowiadają wspólnie majątkiem 
swoim za wybrane podatki ,  do powrotu k tó 
rych płacącym sądowa droga pozostawia się. 
7) Władze  wszystkie niniejszy wyrok ogło
szą  i w wykonanie wprowadzą.— San Ilde- 
fonso 3 września 1835 roku.  (podpisano) 
K rólow a  do ^rezydu jącego  w radzie  m ini. 
strów.

Dziennik Sporów  pisze: \listy z Kadix 
donoszą pod dniein 25 że spokojność tam 
przywróconą zosta ła , lecz odpowiedź Junty 
niecierpliwie jes t  oczekiwaną. Powstanie 
wybuchło 21 sierpnia , zaraz po nadeszłej 
wiadomości o ogłoszeniu stolicy w s ta n ie  o- 
blęŁenia. T reść  przedstawienia nie jes t  
nBm znaną , z usposobienia jednak ludu 
domyślać się można że żądano oddalenia 
ministrów i zwołania kortezów. Klaszto
ry \v R ada joz , P o r t-S t-M arie ,  Jerey de la 
F ro n le ia ,  Chic lana , Port-Royal i na wyspie 
Leon zostały zamknięte. g p s

S a s  S l b a s t y a s  4 W rześnia . Nadeszła 
tu wiadomość o nowym napadzie Karlistów

na majtków angielskich, Porucznik Barlow' 
kommendant  brygu angielskiego R oyalisi sto
jącego  pod Bilbao^ chcąc udać się do lorda 
Hay dowodzącego stncyą na pokładzie statku 
Ringdove  został  przez 500 Karlistów' napa
dnięty którzy mu 2 ludzi zabi l i ,  2 śmiertel
nie a 5 mniej więcej ciężko ranili. Sam zaś 
Barlow odebrał ranę w udo. Lord Hay zat
kną ł  banderę zawieszenia bruni i posłał po
rucznika Harvey . do kwatery Don-Karlosa  
dla zapytania go o powodach tego napadu. 
Porucznik Pyke  •/, angielskiego statku paro
wego »l/.abella II» także był przytrzymany 
przez Karl is tów,  którzy przytein banderę 
angie lską  nogami zdeptali. Przeszłej  nocy 
uderzyli Karliści na klasztor o milę z t ąd  od
legły , lecz znalazłszy opór ze strony legii 
angielskiej cofnęli się natychmiast.  Don 
Kar  los znajdował się d. 5 w Estel la a K o r 
dowa w V iana.

Dziennik Abeja pisze że ksiądz Merino 
przez oddział strzelców Izabelli  w niewolę,  
wzięty został gdy się ukrywał  w klasztorze 
jednym w blizkosci Cogollieda. c .  n .v .

L i z b o s a  4  W rześnia , Nadeszła tu dziś 
wiadomość o ogłoszeniu w d. 1 b. in. w lla- 
jadoz konstytucji  z l 8 1 2  r. i utworzeniu J un 
ty rewolucyjnej.  P. Mendizabal (nmtędy je-  
dzie do lMadrytu, i burdzn ciekawa rzecz j a 
kiem okiem on na to patrzeć będzie. W y 
padek tego rodzaju w jednym z najwarowniej-  
szych miast hiszpańskich,  przekonywa że 
królowej zbywa zupełnie na silach mora l
nych i fizycznych. O zaślubieniu królowej 
nic już nie słychać,  ale mówią  zato po
wszechnie o przywróceniu kónstytucyi z l£20  
rokn.  e rg

L o k d y s  l l  W rześnia . Rozkaz dzienny 
jenerała artylleryi P. H.  Viv ian ,  upoważnia 
dowódzrów pułkowych artylleryi,  do pozwo
lenia wejścia pewnej liczbie podoficerów w 
służbę h iszpańską ,  którzy po powrocie z H i 
szpanii znowu wslużbę Bugielską w stopniach 
swoich wejść mogą.

Królowa hiszpańska żądała od Królowej 
portugalskiej 6000 wojskB ako korpus posił
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kowy, który tez z wiedzą Anglii posiany 
wkrótce zostanie.

Dwa okryta transportowe egipskie zos ta - ' 
i y  zatopione przez okręta wojenne angielskie 
w porcie Suda  przy wyspie Kandya ,  z powo
du że uderzyły na szalupę angiel ską ,  i za
biły wielu majtków'. g p s .

Wczoraj  dopiero odpłynął  okręt  London  
M erch a n t zGravesend do $ąu(nnder.  Aa  po
kładzie jego znajdowali się jenerałowie Bry- 
gad ,  Cvans i K c id , ofiiccrowie i oddziały 
u łanów, strzelców i artylleryi. Zwerbowa
ne pułki piechoty w Szkocyi i oprócz piąte<- 
go jeszcze nie kompletnego pod pułkowni- 
kiani Schaw odpłynęły już do Hiszpanii .

Z Plymouth donoszą pod d. 8 o powro
cie brygu »Walerwith z Bilbao, dokąd tenże 
wojska posiłkowe angielskie z Santander  
pi;/.ew iozł. Porucznik Pike dostał się z bry
gu tego w niewolę Kar listów;  do dwóch 
zbrojnych statków po wydanie jego wypra
wionych strzelali Knrliści,  zabili kilku i ra 
nili ki lkunastu żołnierzy. At tak na Bilbao 
W ki ótce jes t  spodziew any.

Minister marynarki  portugalski uwolnił  
od służby 1 admirała,  14 kapitanów okręto
wych,  17 komendantów i 46 poruczników 
z powodu sprzyjania Miguelowi , 3 zaś A d 
mirałom , 15 kapi tanom,  17 komandorom
i 7 poiucznikom wyznaczył pensyę z powodu 
podeszłego wieku. Krolowa pogodziła się z 
ks iężną Braganza do której  p. Menilizabal 
zaproszony był na ucztę ;  d 31 sierpnia wy
je cha ł  z Lizbony.  Sprzedaż dóbr narodowych 
idzie dobrze i wiele znajduje kupców.

D nia  12 W rześn ia . W  Cheshire wyna
lezioną została przez jednego księdza nowa 
machina parowa,  która tylko dziesiątą część 
dotychczasowych nakładów na zwyczajne m a 
chiny parowe z taką samą si łą kosztować'  
będz ie ,  utrzymanie zaś tej i  opal wyniesie 
mniej  niż 1./I000 część kosztów do machiny 
zwyczajnej  używanych.  g p s .

Aasiępującą  inową ,  zamknął Król  wczo
ra j  posiedzenie par lamentu;  ^Milordowie i 
Mości Panowi e!  Zwie lk iem inojeiu z idowo-

leniem widzę to, że stan publiczny ch interes- 
sów pozwala mi uwolnić was od dalszej o- 
becności i od ciężaru obowiązków,  który- 
cheScie z tak wielką gorl iwością i p i lnością  
dokonali.  Odbieram od wszystkich obcych, 
mocarstw pocieszające zapewnienia waszych 
życzeń,  iż będę widział t rwające nadal przy
jazne  stosunki i wierzę zupełnie w trwanie 
powszechnego pokoju,  który był zawsze i 
będzie nadal przedmiotem ustawicznych mo
ich starań. Ża łu ję ,  że wojna domowa w 
północnych prowiacyach Hiszpani i  jeszcze 
się nie skończyła;  lecz ponieważ pomyślność 
hiszpańskiej  monarchii mocno mnie obchodzi, 
będę więc miał i później zwróconą  uwagę 
na tamte okolice łącznie z trzcina mocarstwa
mi ,  z któremi poczwórne przymierze zawar
łem ; a dla. przyśpi°szenia celu tego traktatu 
wy kony waleni włożoną na mnie moc przez 
prawo i pozwoliłem moim podwładnym wcho
dzić do służby królowej Hiszpańskiej .  7. 
D a r i j ą ,  Sardyniją i Szweeyą  zawarłem no
we ugody dla zabronienia handlu Afrykań- 
skiemi niewolnikami;  spodziewam się w k r ó 
tce ratyfikacyi podobnego traktatu zawartego 
z Hiszpaniją.  W  tymże samym celu zawie
ram podobne układy z innemi mocarstwami 
Europy i z południową A meryką ,  i' spodzie
wam się,  że -wkrótce połączone usiłowania 
wszystkich ucywilizowanych narodów,  zata
mują i zniszczą ten handel ;  uważam z zu- 
pelnćm ukontentowaniem, żeście zwrócili u-  
wagę waszą  na urządzenie korporacyi muni
cypalny cli w Anglii i Wali i  j i z radością da
łem moje zezwolenie bilowi, klóryście w ko ń
cu przyjęli. Zgadzam się szczerze na ten 
ważny ś r o J e k ,  który do tego zmierza,  aby 
znieść ilienkontentowanie,  przyśpieszyć pokój  
i j edność,  nadać gminom korzyść odpowie
dzialnej zwierzchności.  Cieszę się ba rd z o ,  
że stan Irlandyi jes t  tego r o d z a j u , żeście 
Wacpanowie mogli znieść prawo przymusu ,  
a na jego miejsce łagodniejszo środki w pro
wadzić. Żadna część moich obowiązków nie 
jes t  milszą dla moich uczuć ,  j a k  złagodzę-
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nie k a r y ,  jezli to zgadza się z'utrzymaniem 
porządku i pokoju. Mości Panowie z izby 
niższej ! Dziękuję wam za gotowość, z j a k ą -  
ście przyjęli budżet ,  zaradziliście nietylko 
rocznym wydatkom i procentom ód wielkiej 
summy, która właścicielom niewolników w 
moich kolonijalnych posiadłościach była 
przyzwolona ,  lecz nadto rozmaitym,  niespo
dziewanym i szczególnym żądaniom, zanoszo
nym do sprawiedliwości i wspaniałomyślności 
narodu.  Pocieszającą jest  rzeczą widzieć,  
iż wszystkie te potrzeby nietylko,  że były 
zaspokojone bez nowych nakładów, lecz nad
to żeście wpanowie poczynili dalsze postę
py do zmniejszenia ciężarów mojego ludu. 
Mogę w tern wcpanoni powinszować szczę
śc ia ,  że warunki  pod którcmi pożyczka na 
wynadgrodzenie wlaścinieli niewolników by
ła zawarta ,  przedstawiają widoczny dowód 
Jkwitnącgo stanu publicznego kredytu i po
wszechnego zaufania,  które jes t  skutkiem 
postanowienia,  żehy dopełniać zobowiązania 
narodu i dotrzymywać wiary i przyrzeczeń. 
Lordowie i Mości Panowie,  wiem żc m o 
g ę  polegać na waszem przywiązaniu i pn- 
t ryotyzmie,  i jestem przekonany,  że za wa- 
waszyrn powrotem do właściwych swoich 
hrabstw i za objęciem na nowo obowiązków 
któreście z tak wielkim pożytkiem dla publi
cznej korzyści opuścili ,  zalecać będziecie 
Wszystkim LIassom swoich ziomków, posłu
szeństwo dla p r a w ,  przywiązanie do ustawy 
i umiarkowanego ducha w postępowaniu, ho 
to są  ś rodki ,  k tóre  pod opieką Boskiej 0 -  
pa trzności ,  mogą  zapewnić utrzymanie po
k o j u ,  wzrost pomyślności,  j a k ą  się ten kraj 
c ieszy .— Po skończeniu tej mowy, lord Den-
*nan oświadczył ,  że parlament jes t  odroczo- 

do dnia 10 listopada.
Dnia 9 otrzymał parlament W izbie wyż

szej potwierdzenie królewskie wszystkich,  
dotąd przez obie izby przyjętych bilów.— 
Izba niższa przychyliła się do poprawek po
czynionych, przez izbę  wyższą,  w bilu wzglę
dem ograniczenia kary śmierci.  g . c . w .

Tutejsze dzienniki czynią u w a g ę , że ks ią 
żę Cumberland,  już po ogłoszeniu rozkazu 
dziennego ze strony lorda H i l l ,  przewodni
czył na dniu 1 b. in. w jednej  z tutejszych 
łóż oranfcystowskich. W  lakiem samem po
łożeniu znajduje się książę Gordon,  wice- 
wielki mistrz loż oranżys towskich, który j a 
ko jenerał  i dowódzca pułku oraz guberna
tor zamku edymhurgskiego, pobiera ze ska r 
bu 3 do 4 tysięcy funtów pensyi rocznej.

W czoraj odroczył Król osobiście mową z 
tronu, posiedzenia parlamentu.

Józef Bonaparte (lir. Surri l l iers]  po 3le- 
tniem w Europie pobycie, udał się dnia 8 b. 
in. do zjednoczonych kra jów'Ameryki  półno
cnej, ale ma zamiar wrócić niedługo do E u 
ropy. g . c .  w .

T r i e s t  5 [Trześnia. Doniesienia ze Sko- 
dryi daty ló  z. m . ,  potwierdzają wiadomość 
o zawarciu ko-nwencyi między załogą cyta
deli) a mieszkańcami miasta. Pasza przyzna ł  
przez niniejszy układ wszystkie pretensye 
przez zrabowanie bazaru poszkodowanych 
mieszkańców; który to bazar  otwarto,  a tym 
sposobem związek z miastem na nowe wiel
ce ożywiony został. Do cytadelli dostarcza
j ą  teraz codziennie bez żadnego zaw.odu 1400 
ok żywności. Jednakże mimo tak pozornej  
spokojności w mieście,  nic ustają 'przygoto
wania obronne na przypnriek napadu zewnąt rz,  
co zdaje się. naprowadzać na m yś l ,  że P o r 
ta nie przychyli się do zażaleń powstańców, 
ale i owszem z całą surowością przeciwko 
nim postępować będzie. T a k  więc poczyni
li powstańcy, t rudnemi do przebycia wszyst
kie do minstj  prowadzące drogi na odległość 
trzechgodzinnego czasu, sypiąc na nich szań
ce i s tawia jąc inne rozliczne przeszkody; a 
nadto jest  już  w pogotowiu ló.OUO ludzi |do 
bronienia w tych miejscach przystępu. W  tych 
dniach spodziewają się odpowiedzi ze S tam
bułu,  która rzecz colą nareszcie rozstrzygnie.  
O eskadrze przeznaczonej na blokadę brze
gów,  nie miano w Skndryi żadnej  wiadomo
ści,  zdaje się nawet że je j  przybycie nie 
dczyczyni się w niczem do przytłumienia r o 
koszu. g. c. W.



R z y m  1 W rześnia . Z Hiszpanii p rzeby 
ło tu wiele zakonników, którzy po klasztorach 
swojego zakonu rozłożeni być mogą.  Spo
dziewają się jeszcze więcej zakonników i za
konnic.

Gazeta powszechna pisze z nad granic wło
skich pod d. 6 września:  Zamiar wydania
córki  Króla francuzkiego za księcia syrakus 
kiego upadł już  zupełnie. Przynajmniej  mo
ż n a  tak wnioskować z nieporozumień ciągle 
pomiędzy dworem francuzkiiu i neapoli- 
tańskim trwających, które o mało odwołania 
posła francuzkiego za sobą nie pociągnęły! 
Pose ł  francuski żali się nu dzienniki neapo- 
l i tańskiej ,  które na lewolucyę lipcowę na- 
s tawa ją ,  rząd je j  nielitościwie szka lują;  ze 
strony jednak władz neapolitańskich nie o- 
trzymal dotąd zadosyć uczynienia. Rządtfran- 
cuzki  żąda ostatecznie ażeby cenzura neapo- 
łi tańska za uchybienia drukowe do odpowie
dzialności pociągniętą była, jeżeli to tak jak  
dotąd pozostanie bez stutku,  obawiać się na
leży, żeby stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Neapolem i Francyą na pewny przynajmniej 
przeciąg czasu przerwane nie były. Nie wie
my czyli poselstwo admirała Rigny ma ja k ą  
styczność z tą okolicznością. g p s .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Wyj ą te k  z listu z K a r l o w y c h  w a r ó w  

(Karlsbadu).  U stawnych wód tutejszych był 
także tego roku między inneini professor 
Jundzi ł  z W i l n a ,  Nes tor  sławiańskich przy- 
rody-znawców. Ośindziesiąt-letni mąż  ten 
ze wzrokiem osłabionym, ale zaiste nader 
jeszcze przyjemny i poważny w rozumnej  ro
zmowie mówi ł ,  że mu lekarze wyleczenie 
ty lko ,  ale bynajmniej wyzdrowienia nie obie
cują. Już  od lat ki lku co roku prawie od
wiedza Karlówe-wary .  Był tu także profes
sor Kazimierz Brodzińsk i ,  znakomity nasz 
poeta. Osłabiony szuka ł  podobnież wyle
czenia t icudownych wód tutejszych. Jakże  
się zmienił  powierzchownie od czasu, jak go 
u idziiitem r.  1824 i poznałem pełnym życia 
i zdrowia. Duch jednak  nieśmierielnogo tui'

tora »Wiesiawa» jest  zawsze wzniosły i wy
t rwały,  i o cierpieniach swojch tak swobo
dnie mów i ,  jakby się one kogo innego ty
czyły. Ku końcu bytności mojej nadjechał 
hrabia Wodzick i ,  były prezes wolnego mia
sta Krakowa.  Mnóstwo było w Karłowych- 
warach Polaków;  nie inożna było zrobić 
dziesięciu k ro k ó w ,  aby nie słyszeć rozma
wiających po polsku panów i pan polskich;  
co im czyni zaszczyt,  że się powoli z fran- 
cuzczyzny otrząsają.  Wszakże  mówić po 
francuzku nie jest  już  teraz żadnem wyszcze
gólnieniem,  większy daleko jest  zaszczyt ,  
mówić poprawnie własnym językiem.

Taniec krakowiak wraz ze śpiewaniem 
krakowiaków stał się teraz ulnbionym w Cze
chach, od czasu jak wyszły w przekładzie cze
skim pana Hankj:  Krakowiaki  polskie ze
zbioru Wacława z Oleska .—  W  I. i II,  ze
szycie » Czasopisma Muzeum czeskiego* są 
umieszczone krakowiaki ,  napisane oryginal
nie po czesku przez Jarosława Langera.  Oto 
dwa w przekładzie:
Nik t  nie wie pewnikiem, kto zgadł,  kto uwierzy,  
W  której  stronie niebo, a gdzie piekło leży? 
Dla mnie piekło wszędzie, gdy nie widzę ciebie, 
A gdzie cię spotykam, to tam jestem w niebie. 
Goń koniku wrony, rzćj na wszystkie strony,
By tajnemi wca le— były moje żale.
Goń rączo z kopyta ,  j ako groźne tucze ,
A nikt się nie spyta, czy się serce t łucze!

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA

Od 25 do 26  W rześn ia  
Leduchowski  Jozef  hr:, Leduchowska  Ma

r y j  hr:, Zd/.ieblowski J eze f ,  Wandeli  Karol ,  
Michalczewski Michał wszyscy z polski,  Ko- 
śmiński Michał ,  Graunwinkel  Karo l ,  Hen-
nig Got t l i eb, Bleit  Micha ł ,  Klapper Józef ,
wszyscy z Galicyi.

W y j e c h a l i  z  K h a k o w a .

Kupkę  Alexander ,  Sprenger Henryk  ka
pitan p ińsk i ,  Klupper Jó ze f ,  Bleit Michał ,  
Graunwinkel  Karo l ,  Henning Gottlieb wszy, 
scy do Pruss , Schmakowski  porucznik pcu. 
ski, v. Ballestrein Wolfang l ir . ,  1'etruszek 
Karol  wszyscy do Galicyi.


